
kamery fotograficzne Baker-Nunn o precy­
zyjnej konstrukcji, które pozwalają na osiąg­
nięcie dokładności sięgających: 0,001 o i 0,001 s. 
Kamerę Baker-Nunn ukazuje ryc. 5. 

Polska służba obserwacji sztucznych sateli­
tów, aczkolwiek nieoficjalnie, rozpocz~ła się 
już w pierwszych dniach po wprowadzeniu na 
orbitę Sputnika l. Stanowi ona jeden z punk­
tów współpracy naukowej między Polską Aka­
demią Nauk i Akademią Nauk ZSRR, z któ­
rej ramienia bezpośrednio współpracuje z na­
mi Rada Astronomiczna AN ZSRR i podlega­
jące jej biuro Kosmos. Strona radziecka uży­
czyła nam pewnej ilości lunetek AT1 (ryc. 6), 
8łuży doświadczeniami, przekazuje publikacje 
do polskich ośrodków, a przede wszystkim pro­
wadzi regularną służbę przekazywania tele­
gramów zawierających okoliczności przelotu 
satelitów nad polskimi stacjami. Stacje pol­
skie wykonują pomiary pozycji sztucznych sa­
telitów metodami wizualnymi, fotograficznymi 
i radiowymi i wyniki tych pomiarów p rzeka-

zują za pomocą służby łączności Komitetu 
Międzynarodowej Współpracy Geofizycznej 
PAN do biura Kosmos w Moskwie. Wyniki 
polskich obserwacji są w surowej postaci pu­
blikowane w "Biuletynie polskich obserwacji 
sztucznych satelitów", zaś po ich wyselekcjo­
nowaniu także w biuletynach radzieckich. 
Obecnie polska służba obserwacji sztucznych 
satelitów obejmuje 11 stacji, z których 7 dzia­
ła przy obserwatoriach astronomicznych lub 
geodezyjnych wyższych uczelni, 3 w insty­
tucjach naukowych oraz jedna przy obserwa­
torium amatorskim. Stacje te są zarejestro­
wane w ośrodkach międzynarodowych pod 
numerami od 1151 do 1161. Oprócz tego ist­
nieje kilka filii i stacji warunkowych. Roz­
mieszczenie polskich stacji pokazano na ryc. 7. 

Od początku pełnienia służby 4.10.1957 do 
końca 1962 r. polska służba obserwacji sztucz­
nych satelitów wykonała łącznie 20 000 obser­
wacji sztucznych satelitów. 

WLADYSLA W BOBROWSKI 
Katedra GeologU i Ekonomiki Złóż u.w. 

BADANIE ZWIRóW DUNAJCA OD TATR DO UJSCIA 

B ADANIA PODJĘTO w celu poznania skladu pe­
trograficznego żwirów współczesnego koryta Du­

najca oraz zmian tego skladu w za!leżności od dopro­
wadzania przez dopływy tej rzeki lokalnego materiału, 
a także zmian tego Skladu wskutek niszczenia ziarn 
słabych lub zwietrzałych w czasie transportu. W celu 
zgromadzenia obfi~zego materiału faktycznego wyko­
nywano też liCZllle pomiary stopnia obtoczenia oraz po­
miary kształtu ziarn. Badania wykonywano na całości 
materiału pobranego do badań, które dzielono na ki'l­
ka gr:up według wielkości ziarn przez przesiewanie 
na sitach. Wobec zastosowania metody mierzenia obję­
tości poszczegóil.nych grup ziam (o czym niżej) moma 
było badać ziarna skalne różnej wielkości. Wyłączono 
z •badań ziarna powyżej 25 om i uwzględniono je je­
dynie w opisach i •pomiarach. W czasie prac tereno­
wych 71Wrócono też uwagę na eksploatację głazów 
i żwiru z czynnego koryta Dunajca i jego dopływów. 
Wydabywanie odłamków skalnych wiąże się głównie 
z budową dróg a także z budownictwem mieszkalnym 
i budynków gospodarskich. Trzeba stwierdzić, że eks­
ploatacja głazów i żwiru z koryta Dunajca i jego do­
pływów wzrosła poważnie po drugiej wojnie świato­
wej. 

W artykule tym zamierza s'ię omówić sprawy dające 
pogląd na stosunki panujące w całym dorzeczu Dunaj­
ca, a odnoszące się do składu żwirpw, stopnia obto­
czenia ziarn oraz kształtu ziarn. Bardziej szczegółowe 
dane znajdują się w pracy: W. Bobrowski i G. Koci­
szewska-Musiał ('2) oraz dwóch dalszych pracach oma­
wiających żwiry Dunajca na przestrzeni m1ędzy Pie­
ninami a Jeziorem Rożnowskim i Popradu w grani­
cach Po'lski, a także Dunajca w jego dolnym biegu 
poniżej zapór wodnych w Rożnowie i Czchowie. 

Najdawniejsze, znane autorowi wyniki analiz żwi­
rów Dunajca pochodzą z pracy H. Kallera (8), który 
umieścił w ·niej wyniki kHku analiz s·kladu petrogra­
ficznego żwirów. Da!lsze 'badania skladu petrograficz­
nego żwirów zostały podjęte z inicjatywy autora w 
PaństwowYm Instytucie Geologicznym w 1949 r. przez 
grupę złożoną z :kilku pracowników tego instytutu pod 
kierunkiem autora. Prace te prowadzono następnie 
w Katedrze Geologii i Ekonomiki Złóż Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Prace zajmujące się zlodowaceniem Tatr i Karpat 
opublikowali: B. Halicki (5-'7), W. Kuźniar (14), J. 
Partsch (18), E. Romer (20) 'i inni. Natomiast rozwo­
jem doliny Dunajca i powstawaniem jego tarasów zaj­
mowali się zwłaszcza: J. Smoleński (21, 22) oraz B. 
Halicki (7) i M. Klimaszewski (9, 10). R. Unrug (23) 
omówił zachowanie się otoczaków żwirowych w cza­
sie transportu oraz petrograficzny sklad żwirów okreś­
lany na podstawie makroskopowej oceny około 100 
ziarn sk~nych pobranych w miejscu wykonywania 
badań. K. Nawara (115, 16) podaje wyniki swych prac 
wykonywanych między Tatrami a Pieninami. 

GEOLOGIA I MORFOLOGIA DUNAJCA I JEGO DORZECZA 

Geologia i morfologia dorzecza Dunajca została 
uwzględniona w pracach W. Bobrowskiego, G. Koci­
szewskiej-Musiał (2) i J. Kossakowskiej-Such (3), 
wspomnianych przy omawianiu celu badań. Dlatego 
też, aby uni:knąć powtarzania się, zwrócimy tu uwagę 
tylko na nielttóre poruszone w tych publikacjach spra­
WY o bardziej · ogólnym charakterze. 

Dunajec w :kilku miejscach przecina warstwy fliszu 
kal"Pac~iego. Ważniejsze ;przełomy leżące na terenie ·­
PolS'ki zaznaczono na załączonej mapie. Fll.isz karpacki 
składa się z warstw o różnych .własnościach, ;przy czym 
często są to warstwy łupków ilastych, przeławiconych 
wkladkami piaskowców lub mułowców o większej 
zwięzłości. Stosunek łupków ilastych i skal o większej 
zwięzłości bywa różny; w jednych miejscach prze'o/a­
żają łupki ilaste- w innych skały bardziej zwięzłe. 

Rzeki płynące w zasadzie z południa na północ przeci­
nają wspomniane serie o różnej zwięzłości, które na 
obszarze Polski biegną w kierunku wschód-zachód. 
Wskutek działania tych rzek tworzą się zwykle stro­
mo i głęboko wcięte doliny. Jeżeli zaś skały są bar­
dziej podane na wpływy erozji, mogą się utworzyć 
szerokie i płaskie doliny, rw których odległość do naj­
bliższych wzniesień fliszowych wynosi co najmniej 
kiiJ.ka kilometrów. Strefy przełomów obserwujemy na 
Czarnym Dunajcu między Roztokami a Witowem, a 
na Białym Dunajcu w okolicy Poronina i Białego Du­
najca. Czamy Dunajec płynie szeroką, płaską doliną 
w okolicy miejscowości Ch<X:holów i Charny Dunajec, 
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Dorzecze Dunajca. 

1 - strefa przełomowa, 2 .:.. granica dorzecza, 3 - punkty 
. wysokościowe, ł - granica. ,państwa. 

642 

1340 
• J ............... ,4 

Dunajec river basin 

1 - gorge zone, 2 - boundary of rtver basln, 3 - altitude 
points, 4 - state boundary. 



zaś Biały Dunajec plyriie taką doliną od okolicy Sza­
flar. Dunajec powstały z połączenia Białego i Czarnego 
Dunajca rplynie ku wschodowi ~eroką doliną nowo­
tarską i niekiedy tylko podmywa poludniowe zbocza 
Gorców. Białka, minąwszy przeł<imy znajdujące się 
w okolicy miejscowości Jurgów i Białka Tatrzańska, 
wpływa również na · szeroką, na ogół płaską dolinę 
o stosunkowo niewielkim spadku. 
Drugą strefę przełomową stanowią Pieniny, a po­

niżej nich znajduje się niewielka komina, w której 
leżą: Szczawnica i Krościenko. Następny przełom znaj­
duje się poniżej Krościenka a powyżej Starego Sącza, 
kolo którego Dunajec wpływa na dolinę nowosądecką. 

Poprad płynie wąskim przełomem między Lelucho­
wem a Muszyną, a następnie mija dolinę, w której 
leży Muszyna i wąski przełom kończący się w okolicy 
Rytra - Barcia pawyżej Starego Sącza, a następnie 
wpada do Dunajca na pólnoc od tego miasta. Dunajec 
wraz z Popradem płynie dalej ku pólnocy · szeroką, 
wypełnioną osadami miocenu i plejstocenu doliną no­
wosądecką i wpada kolo Mardnkowic do Jeziora Roż­
nowskiego. Wobec zbudowania zapór w Rożnowie 
i Czchowie oraz zmniejszenia się różnic między po­
ziomem jeżiora a wzgórzami 'leżącymi po jego obu 
brzegach, a także między poziomem Dunajca i nad­
bl"Zf>żnymi wzgórzami, nastąpiło zmniejszenie się wy­
sokości względnej między jeziorem a okolicznymi 
wz,górzami. Jak widać z dołączonej mapy, różnice wy­
sokości między poziomem Dunajca a okolicznymi 
wzgórzami pożniej Czchowa są także niewielkie i dla­
tego nie ma warunków wpływających na doprowadza­
nie do koryta Dunajca większej i1ości odłamków skal 
fliszowych. Na pierwszy plan wysuwa się tu wietrze­
nie i niszczenie materiału skalnego w czasie transpor­
tu. 

w okolicy wymienionych wąskich przełomów, zwła­
szcza w górnym biegu Dunajca, następuje wzrost spad­
ku dopływów wpadających do rzeki, zaś spadek tej 
rzeki jest wielokrotnie mniejszy. Wskutek tego w stre­
fach przełomów obserwujemy doprowadzanie przez 
dopływy materialu lokalnego, a więc odłamków skal 
fliszu karpackiego. Natomiast w strefach, gdzie rzeka 
zbierająca dopływy płynie przez szerokie śródgórskie 
doliny lu'b po opu'S7Jczeniu Karpat i wpłynięciu rzeki 
na słabo morfologicznie zróżnicowal)e przedgórze, na­
stępuje sellekcja · materialu skailnego, polegająca na 
zniszczeniu w czasie transportu ziarn słabych i zwie­
trzałych. Tak więc w strefie przełomu oraz zaraz za 
nim będziemy obserwować w korytach rzek material 
nie rozsortowany lub słabo rozsortowany. Na dolnych 
zaś krańcach płaskich o niskich brzegach dolin lub 
na przedgórzu Karpat będziemy obserwować material 
wyselekcjonowany, a więc złożony głównie z ziarn 
skal zwięzłych, a pozbawiony ziarn słabych i zwie­
trzałych. Do spraw tych wrócimy jeszcze przy oma­
wianiu składu, kształtu i stopnia obtoczenia ziarn 
skalnych unoszonych przez Dunajec lub jego dopły­
wy. 

METODY BADA~ 

Badanie skladu petrograficznego :lJw:irów prowadzi 
się zwykle przez makroskopowe określenie stu lub 
więcej ziarn· skalnych i wyrażenie uzyskanych w ten 
sposób wyników 1iczbowych w procentach w stosun­
ku do całej hlości badanych ziarn. Ten sposób wyko­
nywania badań może .jednak prowadzić do niedoklad­
ności, gdyż poszczegó'lne ziar·na są często różnej wiel­
kości, przy czym ziarna mniej odporne na wpływ 
wietrzenia i transportu są zwykle mniejsze, zaś ziar­
na bardziej odporne na te wpływy - 1bywają większe. 
Zacieśnianie się do jednej klasy ziarn wiąże się z wy­
łączeniem powstałego materiału, który przecież od­
grywa poważną rolę w trangporde calości unost.onych 
przez rzekę odłamków skalnych.· Dlatego też do ba.:. 
dania ziarn skalnych unoszonych przez Dunaj"'c za­
stosowano metodę polegającą •na porównywaniu obję­
tości wydzielonych grup ziarn na podstawie ich skła­
du· petrograficznego. Metoda ta polega więc na roz­
dzieleniu ziarn 9ka1nych pod względem ich skladu 

petrograficznego, a następnie na mierzeniu objętości 
wody wypartej przez poszczególne grupy ziarn, róż­
niących się sWym skladem petrograficznym. Pomiaru 
dokonuje się w specjalnie w tym celu skonstruowa­
nym naczyniu. Objętości poszczególnych grup ziarn 
wyraża się w procentach w stosunku do calości mate­
rialu skalnego wziętego do lbadań. Metoda taka wy­
daje się być bardziej obiektywna i nie obciążona błę­
dami wynikającymi ze zróżnicowania wielkości ziarn 
skalnych. Przed podjęciem pracy .riad żwirami Dunaj­
ca opublikowano artykuł na temat oceny wielkości 
i stopnia obtoczenia ziarn skalnych (1), w którym ze­
stawiono poglądy różnych autorów na podział ziarn 
pod względem ich 'Wielkości. W artykułe tym podano 
też sposób oceny stopnia obtoczenia. Różne po~aly 
ziarn pod względem ich wielkości przedstawiła w swej 
pracy J. IPacowska (17). 

Pomiar słopnia obtoczeola wykonywano w pracy 
o osadach koryta Dunajca na podstawie sformułowań, 
k.tóre podal H. Wadell {24, 25), a następnie umieścili 
w swych publikacjach F. J. Pettijohn (19) oraz W . . C. 
Krumbein i L. L. SlOSIS (13). W pracach terenowych po­
słu~wano się obtoczeniomierzam omówionym rw pracy 
W. Bobrowskiego i J. Kossa'kowskiej-Such (4}, mają­
cym .jednakowe odstępy między kolami współśrodko­
wymi. 

Pomiary kształtu ziarn przeprowadzono na zasadach, 
które podał T. Zingg (26). Autor ten wydzielił ziarna 
zbtiżone do sześci-anu lub •kuli, do dysku, do płytki 
o zróżnicowanej <Ruigośoi, SI'Zlerdkości i grubości oraz 
ziarna wydłużone lub wrzecionowate. W wyniku wy­
k;onanych analiz okazało się, że kwarcyty, granity, 
a nielkiedy też Skały węglanowe przyjmują zwydde for­
my rzpliżone do drutU, mniej często · bywają płaskie, 
a rzadko ;tylko są wydłużone. Analizy wy\kazały też, 
że Wlięk'Sz,ość ~arn pochodzących ze skal flisrowych wy­
•kazuje oddzieln9Ść równolegiłą do uławicenia i ziarna 
te obtaczają się głównie jako ziarna płaskie, a więc 
,dyskoidalne .lub j~o płytki o zróżnicowanej długo­
.ści, szerOkości i grUJbości. 7A·arna wydłużone zdarzają 
się stosunkowo rzadko. Ziarna skal węglanowych by­
wają ?Jbliżone do !kostki, są też płaskde l:ub dyskoidalne. 
Stwierdzić należy, że pow~ny wpływ na k'S7Jtałt ziarn 
mają pierwotne własno6ci skał, z których pochodzą od­
łamki unoszone · prądem wody~ Gdy chodzi o wieikoM 
zi·arn poddawanych badniom, to wymiary ich warun­
kowała wielkość naczynia, o którym poprzednio była 
mowa. W :rzeczywistości ziarna poddawane pomiarom 
objętości lbyły mniejsze, a .wymiary dch nie przekra­
czały 25 cm: TYm samym ziam·a większe były z ~ 
roiarów objętości eliminowane i mierzono ty:Jnto ich 
dłiugość, szerokość i grubość oraz określano ich ilość, 
dzieląc je na grupy z uwzględnieniem iCh składu petroo­
grafic2liJ.ego, czyli określano ilość granitów, kwarcytów, 
skal węglanowych, skal flis:Wwych itd. 

O~IĄGNIĘTE WYNIKI 

JUż w cżasie omawiania kształtu ziarn stwierdzono 
2liJ.aczny Wpływ rwłasności różnych okruchów· skalnych 
na ich ksmłt 1 stopień obtoczelliia. z własności tych 
ma znaczenie l!'lW'łaSZICZil Skład petrogtafi<:zny, strulk.tu­
ra i tekstura; oddzielność · ~dłuż płaszczyzn· uławice"­
nia .i Spękań; rodzaj spoiwa (lepiszcza), 7Jwięzł0ść, kru­
chość, ścieralność, wytrzymałość mechaniczna żwłasz:. 
cza ria zgniatanie, ścieranie i uderzenia, jakim ziarna 
ulegają w czasie trangportu. Wymienienie wszystkich 
czynndków i własności okruchów sk.alnych wpływa­
jil,cych na ich !kształt i obtoczenie jest dość trudne. 
w :Zależności od własności skały, z której pochoozi da:. 
ny oKruch skalny, może on szybko ulegać wpływom 
wietrzenia i · trari9portu lub też w razie, gdy mamy do 
czynienia z odłamkiem skały zwięzłej i mało podatnej 
na wietrzenie, może się on dłużej opierać tym 'Wpły­
wom. Widać stąd, że zachowanie się ·poszczególnych 
okruchów slkalnych w czasie transportu zależy od wła­
sności skały macierzystej. Własności fizyczne poszcze­
gólnych okruchów skalnych decydują o tym, jaki bę­
dzie ksżtałt zia'l"lla, jego · stopień obtoczenia oraz w .ja­
kim czasie i na jak długiej drod~ zmiany te nastąpią. 
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Bardziej szczegółowe dane łiCZJbowe umieszczono we 
wspomnianych już poprzednio pracach (2, 11 i · 12). 
Ponowne rozważanie tych spraw nie wydaje się więc 
tu celowe. Słuszne natomiast jest poruszenie wpływu 
doprawadronego przez dopływy maJterialu skalnego na 
skład · żwirów znajdujących się w korytach Dunajca 

. i ~ego znaO'l!Iliejszych dopływów. Prócz tego należy 
omówić wpływ pierwotnego ·kształtu oraz wpływ stref 
wysokich .i wąSkich przełomów i szerokich dolin na 
skład żwirów, a ta!kże na zmianę stopnia obtoczenia 
i kształtu ~arn w miarę unoszenia ich z ·biegiem rzeki. 

W czasie prac terenowych obserwowano, że skały 
fliszu podhalańskiego i karpackiego mają skłonność do 
tworzenia rdarn plaskich lub rzadziej - wrzecionowa­
tych. Natomiast rz:iarna granitów i kwarcytów, niek:.ie­
dy też i wapieni miewają częściej ·kształt 21bliŻOilly do 
kostki, a w stanie obtoczonym do kuli. Pierwotny 
kształt ziarn skaln~h mial więc niewątpliwy wpływ 
na sposób obtoczenia. Trzeba więc przyjąć, że zi~na 
płaskie zostały obtoczone z zachowan'iem swego pier­
wotnego 'ksztaitu, którym był dy~ lub płytka, zaś ~­
na bardziej ~bliżone do kostki po obtoczeniu przyjęły 
kształt mniej !lUJb bardziej 7lbliżony do kuli. Moilna też 
przewidywać, że wobec większej lupliwośc'i skal fliszo­
wych w kierunku równoległym do uławicenia ....,.. ziar­
na tych skal w czasie transportu nadal oddzielały się 
jako ziarna .płaskie. Ziarna zaś wrzecionowate mogą 
raczej .powstawać wtedy, gdy oprócz uławicenia mate­
rial Skalny pochodzi z miejsc zaangażowanych tekto­
nicznie, a w wyni'ku powstałych wskutek tego spękań 
niezgodnych z ulawiceniem lub do niego prostopadly~h 
powstają ziarna o ~kształcie wyclluŻOillym. Również i te 
ziarna powinny obtaczać się z zachowaniem pierwot­
nego kształtu. Na'l.eży tu jeszcze zwrócić uwagę, że w 
miarę spadku szybkości prądu wody coraz to mniej87le 
ziarna bywają unoszone, a cięższe będą nieruchome. 
W czasie ruchu ziarna mniejsze ścierają i obtaczają 
nieruchome ziarna większe. Dlatego też powinno się 
rozpatrywać cały 'ZeS'Pól ziarn skalnych znajdujących 
się w materiale wziętym do badań. WY'branie tylko 
niektórych grup ziarn· prowadZi do porównywanda nie 
całości, •lecz tylko części analizowanych ziarn, a to w 
konsekwencji może się przyczynić do wysnucia nie­
ścisłych -wniosków. 
Poważny wpływ na skład żwirów koryta Czarnego 

i Białego Dunajca oraz DunaJjca i Popradu ma mate­
rial ldkalny, doprowadzany do rzeki przez dopływy 
o dużych spadkach, zwłaszcza w strefach przełomów. 
Dopływy te doprowadzają słabo rozsortowany materiał 
lokalny .pochodzący ze Skal fliszowych, który bardzo 
poważnie wpływa na skład prowadmnego przez rzekę 
materiału. Dopiero po .przejściu strefy .przełomowej 
i wejściu na obszar dolin 9ródgórskich lub przedgórza 
Karp8JI: zmienia s'ię stopniowo skład żwirów: zani­
kają ziarna słabe i zwietrzałe. 

Dodatkowe obserwacje ,poczyniono w 1961 r. ·naBiał­
ce, na jej odcinku między Jurgowem a skałkami wa­
piennymi iKramnicy, leżącymi .po obu brzegach Białki 
w odległości ok. 1,5 km na SW od wsi Nowa Biała. 
Na podst~mT.ie tych obseJ.'IWacji można stwierdzić, że 
dwa czynnilki powodują Zimniejszanie się ilości dużych 
otoczaków gramtu, kwarcytu, skal fliszowych i węgla­
nowych w czym1ym korycie Bialłd. Jednym z tych 
czynnlików jest normalne dzielenie się i niszczenie blo­
ków skalnych unoszonych ptv.ez Biatkę. W procesie 
tym ulegają zwłaszcza szybko zniszczeniu odlamki skal 
fliszowych, skały węglanowe są odporniejsze od fliszo­
wych, natomiast otoczaki niezwietrzałego gran'litu 
i kwarcytu są najbardziej trwale. Drugim czynni­
kiem bardm poważnie wpływającym na zmniejsze­
nie ilości większych otoczaków w czynnym kory­
cie rzeki sta10owi działalność człowieka, który używa 
skial ma-gmowych, kwarcytów a taikże skał fliszo­
wych do budoWY dróg oraz podmurówek lub fun­
damentów. 9wiadczą o rtym liczne stosy. •które obser­
WII.lje się w czynnym ·korycie Biatlti w Jurgowie, Bu­
kowinie, Czarnej Górze, Białce Tatrzańsk.i.e'j i po­
niżej tej miejscowości. Eksploatację wieLkich oto­
czaków skalnych obsei'WUije się rteż w •korytach Czar­
nego i Białego Dunajca. 
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O iiJ.e niszczenie odłamków Skalnych w czasie tran­
sportu odbywa się zgodnie z prawami przyrody, wy­
nikającymi z własności skal i !Warunków iokalnych, 
o tyle działalność człowieka :wynika z potrzeb gos­
podarczych. Talki stan rzeczy ma nie tylko znaczenie 
naukowe, lecz także .powaim.ie wpływa na decyeję 
w sprawie lokalizacji miejsc eksploatacji kruszywa 
dla różnych potrzeb gospodarlki narodowej. 

WNIOSKI 

Skład pekograliczny ziarn skaln~h zależy od ro­
dzaju skal występujących na dbsza.rze zlewni, które 
są przez dopływy rzeki glÓWlnej doprowadzane do jej 
koryta. W śród tych S'kal mogą ·też być i starsze osady 
czwartorzędowe, które U1legly późniejszemu rozmy­
ciu, a material skałny w nich zawarty Z'O'Stal unie­
sionY' przez wody dopływów iJUb rzeki głównej ii wpro­
wadzone do unoszonego przez nie materiału. Drugim 
powa:2mym czynnikiem wpływającym na skład ziarn 
skaln~h są procesy wietrzenia (zwłaszcza skal mag­
mo~h zawierających Skalenie) orarL transportu, 
w czasie łrtórego ziano a słabe i zwietrzale · ulegają zni­
szczeniu. 
Wielkość ziarn. Srednice głazów skalnych docho­

dzą, a nawet przekraczają u wylotu dolin .tatrzań­
skich l m. Wielkość ich jest więc .tego rodzaju, że 
z łatwo zrozumial~h względów należy ich obecność 
odnotować, lecz nie można na nich wykonywać po­
miarów objętości. Wskutek tego największe średnice 
ziarn skalnych, których objętość mierzono, wahały 
się do ok. 25 cm. W miarę trafilBPOrtu z biegiem rze­
ki wielkość ziarn stopniowo maleje, tak że dedynie 
ziarna skal fliszowych, doprowadzanych przez dopły­
wy stanowią material grubszy, ·który zresztą dość szyb­
ko ulega niszczącym wpływom transportu. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje bardzo szyb'ki wzrost ilości 
ziarn poniżej 10 mm, obserwowany w analizach wy­
konanych ,poniżej zapór w Rożnowie i Czchowie. Tiość 
materialu doprowadzanego przez dopływy na tym od­
cilnku szybko maleje, a w wyniku procesów wietrze­
nia i transportu ilość ziarn poniżej 10 mm szyblko 
wzrasta i w Paluszycach przekracza 9CfJ/o calości ma­
teriału pobranego do badań. 
Stopień obłoozenia. Ziarna słabo obtocwne o ws'kaź­

n~ku 0,3 do 0,5 wy>kazują analizy wy>konane między 
Tatrami a Pieninami. Ziarna te Zlbliżają się nawet 
niekiedy do górnej granicy ziarn mniej ostrokrawę­
dzistych (0,15 do 0,3). Przeważną ilość ziarn skalnych 
badanych między Tatrami a Pieninami stanowią ziar­
na obtoczone (0,5 do O, 7). Ziarn dobrze obtocwnych 
(0,7 do l) jest natomiast mało. Między Pienłnami 
a Marcinkowicami (poniżej Nowego Sącza) stwierdzo.. 
no przeważnie ziarna obtoczone lub dobrze obtoczo... 
ne. Tylko wyjątkowo w łdllru pulllktach np. kwarcyt 
w Barcieach w korycie Popradu wykazuje słabe ob­
toczenie. I'l.ość ziarn ddbrze obtocwnych w miarę zbli­
żania się Dunajca do Wisły wzrasta, .należy tu jednak 
wylączyć ziarna sillilie zwietrzale i kruche. 

Kształt ziarn mstal naświetlony we wspomnianych 
poprzednio pracach odnoszących się do poszczególnych 
odcin•ków Dunajca, przy czym okazuje się, że ziarna 
piaslrowców d łupków piaskowcowych zachowują zwy­
kle swą pieJ.'IWotną strukturę i obtaczają się najczę­
ściej jako ziarna płaskie. Mniej jest natomiast ziarn 
wrzecionowatych. Wypada jednak zaznaczyć, że pew­
na ilość ziarn skal magmowyeh, a także węg'lanowych, 
miewa również postać ziarn plaskich lub rzadziej wy­
dluŻOillych. 

• 
Problem żwirów Dunajoca jest .zagadnieniem szero­

kim, które trudno jest ograniczyć do samego tylko 
koryta tej rzeki. Dlatego też byłoby cielkawe zbada­
nie calości składu, obtoczenia kształtu i innych włas­
ności osadów znajdujących się w tarasach Dunajca. 
Wypada też u~nać za celowe przeprowadzenie badań 
własności odłamków skalnych zebranych w Dunaj-



ćU i jego dopływach,. ~a odpowiednich prżyriądach 
w warrunkach laboratQryjnych, a następme powiąza­
nia osiągniętych tą drogą wyników z WYlilikami prac 
terenowych. Badania takie są niewątpliwie trudne 
i nie łatwo jest określić, w jadtim stopniu dadzą się 
one zrealizować. Dlatego też wydaje się, że na _razie 
można tylko rozważyć celowość i możli·wość realiza­
cji tego zadania. 
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SUMMARY 

In the article the purpose of investigations, historv 
of previous studies and work techniques· are given. 
After short description of morphology and geology of 
the Dunajec river basin, influence of transportatión 
of local material is presented, as well as selection of 
materiał, resulting of the proper.ties of rock debris and 
of weathering and -transportation agents is analysed. 
Moreover, conclusions are drawn and reasonableness 
of furtber study on the Quaternary sediments in the 
active beds of the Dunajec river and i.ts tributaries, 
as well as on the older river terraces is discussed. 

PE310ME 

B CTaTbe yKa3bmaeTC$ł qeJib HCCJie,l(OBaHHH, OIIH•· 
CbmaeTC$1 HCTOpH$1 y:m:e npOBe,l(eHHblX pa60T H npH­
MełUłeMble MeTO.l(bi. nocne Iq>aTKoro H3Jio:m:emm Mop­
<PonorHH H reonorHH 6acceil:Ha p.,Il;YHaeq; paccMaTpH­
BaiDTC$1 ycJIOBH$1 TpaHCDOPTKPOBKH· H COPTKPOBKH 
MeCTHOrO MaTepHaJia, $łBJI$łiDiqeHC$ł CJie,l(CTBHeM JIH­
TOJIOl'H'l:eCKHX CBOHCTB 06JIOMKOB, ,l(eHCTBIDł !l>aKTO­
poB BbmeTpHBaHH$1 H TpaHcnopTHpOBKH. B KOHqe 
npoH3Be.l(eHbi 3aKJIID'ieHH$ł H YKa3aHa qenecoo6pa3-
Hocn. npOBe,l(eHH$1 ,l(aJibHeHmHX HCCJie,l(OBaHHH 'ieT­
BeporwmbiX OTJIO:lKeHHH B ,l(eHCTBYJOiqHX pycJiaX 
p.,IJ;YJłaeq H ero npHTOKOB, H B ,l(peBHHX Teppaca"lC. 
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DIATOMIT CZY NIE DIATOMIT? 

W ZWIĄZKU Z ARTYKUŁEM M. Krzyżanowskie­
go- Dotychczasowe WYnikd badań nad przydat­

nością zdiagenezowanych łupków okrzemkoWYch (dia­
tomitu) z Leszczawki !k. Przemyśla (,;Przegl. Geol." 
1962, nr 3), który przypisuje mi popełnienie istotnych 
pomyłek we WCześniejszych pracach na ten temat i 
jednocześnie zawiera szereg niewłaściWYch sformuło­
wań, uważam za konieczne wyjaśnienie punktów spor­
nych. Może choć w części zapobiegnie to rozczarowa­
niu i niechęci do ·prowadzenia dalszych badań, j~ie 
mogą powstać przy lekturze wymienionego artykułu. 

Ze względu na wagę zagadnienia, jakim jest opi­
niowanie o przydatności jakiegoś surowca w przemy­
śle, chciałbym także ustosunkować się do metody przy-

jętej przez M. Krzyżanowskiego przy opracowywaniu 
tego prob'lemu. 
Podstawę dyskusji stanowi użycie przeze mnie (6, 

8) niesłusznie zdaniem tego autora, nazwy diatomit 
dla s·kaly "o odmiennych własnościach fizyko-chemicz~ 
nych". Mamy tu chyba do czynienia z nieporozumie­
niem, mającym swe źródło zarówno w dość złożonej · 
i nie2lbyt ściśle sprecyzowanej definicji diatomitu, 
czyli ziemi okrzemkowej*, ja'k i w nie ·bardzo wier~ 
nym zrozumieniu moich sugestii. 

• Tu marginesowa uwaga, że mimo synonimicznego uży-­
wania obu wyrażeń., daje się wyczuć w piśmiennictwie pew­
nego rodzaju rozróżnienie bardziej sypkiej odmlany - zie­
mi okrzemkowej i bardziej zwięzłej - diatomitu. Całkiem 
wyraźnie to podkreśla M. Turnau-Morawska (12) .. 
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